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5.000.000 Nagrody! 
otrzyma, kto odnajdzie wykresy z dzialalności kur
SÓW dia dorosłych, pozostawione między papierami 
do pakowania dn. 26 września podczas wystawy lo
wicldej, VJ kjosl\U Polskiej Macierzy Szl{Oln~j. Wy
kresy zrobione byly czarnym tuszem na 9 dużych 
arkuszach bristolu, \. abywcó\V malmlatury uprasza 
si~ o zWrócenie uwagi. 315-1-1 

Do Społeezeństwa nowickiego. 
· .... [li w pielgrzymce swej w on śWięty 

wieczór wigilijny, W którym miłość Boża przyoble
czona W człoWieczą szatę spłynęła na padoł ziem
ski, zatrzymał się shzydlaty poslaniec Chrystusowy 
u okien ustawionych W rząd budynków, a zajrzawszy 
do wnętrza ujrzał szereg przyobleczony~h SZ3ro p~
staci siwionych nad blalyrni krągłymi naczyniami, 
napełnionymi do polowy clarnym płynem, który oni 
z równie czarnym chlebem pożywaii ..... 

· .... i usłysza ł ciche glosy smutkiem I za
lością przepełnione wspominające tęsknie rodziny 
swe, ... a w niejednem oku widział lzy wezbrane. 

Ciężka łza spłynęła po licu wysłannika Boskie
go; i uniósłszy się poważnie wziecial ku temu, któ-
ry go wysłał i zlożyl mu r"pert: / 

Panie! oto widziałem ja\c poranku pewnego 
wielu, 'Aiielu szarych żołnierzy, zabitych przy stra
sznym wybuchu złożono w mogiłach. 

· •. widziałem jak W pewne m wielkiem mie
ście niegodne syny twoje mordowały zdradziecko 
ubranych W szary strój żolnierzykó\v, ..... wio 
działem jak w straszną noc zaWieruchy śnieżnej ule
ciala ku tobie niewinna dusza skostniałego na po
sterunIm szarego pi~chura ... i Widziałem jak 
w wieczór Wigilijny szare żołnierskie postacie ze 
łzami w oczach pożywały swą czarną strawę . • • 

- Zasępiło się oblic.ze Pana smutkiem bezmier
nym, a Boski posłanier. ciągnął dalej: .•. 

· .. ale Widziałem też o Panie, jak W muro
wanych piętrowych pałacach ·i słomą krytych drew
nianych domkach ugina1y się stoły pod ciężarem 
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wymyślnego jadła i n:ilpoju, jak w cieplo ogrza
nych salonach i izbach bawiły się dzieci z radością 
malowanymi szarymi żołnierzami .... jak W salo
nach sztu;{ oglądali dostatnio ubrani ludzie z zachwy· 
tem malowane obrazy s Il)'ch bohaterów żotnierzy ... 
jak wystrojone pan:e na ulicach miast zbierały zni· 
kome składki na "ukochaną" armję .... , jak 
W jedwabiem przy!mmych budu\łrach pito czarną 
kav\'ę, lano sZ3mpnny i rzucano miljonami na cześć 
żołnierza" , .. , jak z~pominano o tem, że żołnie· 
rza tal,: jak i i.nnych ludzi stworzyłeś o Panie, nie 
tylko z duszą lerz i z c idem .. _ . 

... Panie, dlaczego pozwalasz aby w jednym 
narodzie T\\loim szary żolnierz mld pełno wszyst
kiego ale "tylko na ob ri-l7:8ch, w gazetach l szumnych 
mowach Wiecowych krzykaczy i przygodnych sytych 
i dostatnio ubranych fd'Jzofó1J i jaskrawo wystro
jonych pal'! ..• 

... i zWiesiwszy smutno głowę boleśnie zalkał 
posłaniec Boż? 

" , " . . . " . " " . " " . . , " " 

Nie, obywatele! "'IiIi'y nie pozwolicie, OIby ten 
szary piechur, t 0. i1 syn W,i SZ, ten męczennik zawodu 
na polach Cytadeli i ulicach Kralwwa byt podziwia
ny tylko W sa:O:1Clcl! sztuki, o których iswieniu on 
nawet nie wie i tlwi ~ lbiany \}) gazetach, ldórych 
nigdy nie czyta, aby ściskając pasa i chodząc ubo
go zbierał tyl l<o por hwaly móWcóW Wieco\~'ych 
i krzykaczy, których nigdy nie slyszy, aby zn znojny 
trud i składanie zdro wia swych mlodych lat i życia 
na posterunku w o!Jronie spokojnego żywota swych 

Stanisław Źegocki. 

A po upływie roku??.?? 
Ub 4!dy uła~liłt:.ie) - Nil 3. 

,Uciekać stąd, do \liej, do Jadźki, ona jedna 
jest taka jak rok temu. Ona utuli, uspolwj umysł 
wzburzony. Idzie ulicami miasta potrącany, prze
pychany, nie poznając nilwgo, nie Widząc nic dokoła-

Naraz ~,'yrasla przed nirn dziwna postać z wy· 
krzy\łJioną zlą gęDI1, coś gada ochrypłym gardło
wym głosem. 

- Co pan sopie potrzebuie miszlić. Ja sze 
pitam. Pan sobie potrzebuje nie 'usunąć się z dro~i, 
nie oddać honor. Mnie, polsl{i pułkownik, lekarz 
od główne szpital. 

Spojrzał J aśko na wstrętną gębę aroganta ży
da, OZWał się W ninl duch bohatera z pod Radzy
mina. 

- Precz żydzie przed frontowym oficerem, 
bo łeb rozwalę. 

Awantura - policj:il-żand;umi. Tłum gapiów. 
Sporządzono protokó1. 

Jaka ona dziś dziwna. Zupełnie inna niż rok 
temu. - W domu rojno, g'iSiarno. jakiś laluś kręci 
siti kolo niej, a ona darzy go milym poufatym 
uśmiechem. Oboje bardzo zajęci sobą. 

A dla niego? Dla niego jedno miala tylko za
pytanie-pan przy wojsku jeszcze? 

Jedni myśl, jedno dążenie. Wracać tam do 
wojska do swych Wiernych żołnierzy, poświęca się 
dla nich pracować nad nimi, mo1;e jutro będzie 
jaśniejsze. 

współobywateli zbierał nagrody, ale dopiero _ . 
w grobie, aby W dniu Wigilijnym pozostał W zimnej 
półmroczej sali koszarowej o CZrlrnej !{aWie i ka· 
wałku chleba, aby delegaci i delegatki ZWiąz!<óW 
społecznych oświadcżyli mu ze słodKim uśmiechem, 
że ..•• naród caly jest za nim __ .. że ... . 
calem sercem ... ale .... kryzys finansowy .. . 
ubogi skarb ..... ciężkie czasy .... daj Boże 
na drugi rok •..• i t. d. 

Nie obywatele! Wy pokażecie, że szary ten 
piechur, ucz zdała od rodziny, będzie się czuł wśród 
was i dzięki Wam tak samo jak na jej lonie, że 
serca wasze biją i dla niego, że nie jest on tylko 
przedmiotem natchilień malarzy, poetów i przygod
nych mówców, lecz kością z kości i krwią z krwi 
waszej. 

Wy dowiedziecie, że nie tylko w dniach grozy 
najazdu wrażego, lecz i dziś sz;'!.ry piechur może 
być pewnym waszej ofarności, że st'łĆ was nletyl· 
ko ·na bezpłodne współczucie i vJielki zapa$ bezpo
żytecznych naj szczerszych chęci lecz i na Wielki 
czyn, którym będzie złożenie obfitych darów na 
Wieczór Wigilijny t.Glnicrza. 

.Niech nie zbmlwi ~ między wami ani jednego, 
któryDy choć ty],w małym datkiem nie przyczy
nił się do uprzyjemnienia śWIęta pańskiego wasze· 
mu piechurowi. 

Wszak sldadając doltek żołnierzowi dajecie go 
synowi waszemu, który również ADże Ws?omina Was 

On Jaśko, obrońca War3zawy zwycięzca z pod 
Radzyrnina, usunięty z wojska, za to że nie umiał 
inacz~i czuć i myś\~ć ,ak tylko \lo polsku. 

Bo dusza każdego polaka oburza się i wzdry
ga gdy w mundurze oficerskim Widzi ~ębę aroganta 
żyda. Te~o żyda, który na ulicach Gi'odnrl, Płocka, 
Lwowa i Wilna strzelal do pols '{!ch ż ,)f1i~rljl, lell 
na głowy wrzącą WJdę . Te~o Żyd ~l, który za,\!jZ~ 
i wszędzie łączył się z wrogami naszymi, który za
wsze i wszędzie byl i jest naszym wrogIem ukry
tym pod maską lojalnego obywatela. 

Siedzi z głową wspartą o pień drzewa i p::ltrly 
na bial~ Chil1lUki, gOfliące po niebie jasną tarczę 
księżyca. Jakie dzi .lIne ukojenie, jaka dziWla moc 
wstępuje do serca, czuje na czole lekkie dotknięcie 
czyichś delikatnych rąk, slyszy dlIJię::zny . melo-
dyjny glos. . 

Synu mój! Oto dOŚWiadczyłam cię boleśnie. 
a ty pomimo to nie ,,-yrzekleś ani jcdilego stowa 
skargi, nie przekl inałeś mię, nie zlożeczyłeś ora
ciom swym i jeno w cichości przybiegłeś tutaj, DY 
na świętej ziemi, przesiąkniętej krwią ojców twych, 
wypłakać swój ból, swóJ zawód. I oto dla cieoie 
zg(ltowalam naj1})iększą nagrodę, otrzymasz to co 
mało komu sądzonem je3t p JSią3Ć. Olrzyml5z 
wewnętrzne zadowolenie ze spełnionego obOWiązku. 
Idź i czyń dalej. 

Cóż wam robić? 
Lekki wiatr przebiegł ,"śród gąszczu drzew, 

zaszumiały cicho skłębione ich konary, roztoczyła 
się Wokół nieprzejrzana noc, aź pękły ciemności 
i ujrzał Jaśko stojącą na skale nieWiastę w złocistej 
powodzi włosów, spoWitą w amarantową szatę spły
wającą w fałdach ku ziemi, z białym orłem na pier
siach. 
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tęsl{n ie W żołnierskitm sercu zdClIE! od was. 
Ofiara zlożona na rzecz waszych żołnielzy nie 

może być nigdy zawiejką. 
Za Komitet Wigiiijny żołnierla 

(-) [{5. Karko'Wski (-) Topoliński 
l<apelan pułkownik 

(-) Nalmrski (-) "'V/as lk 
IC8pitan podpulkownik 

P. S. Datki orosimy s~dadać w budynku Ko
mendy Garnizonu Ło\',icz (Stary Rynek 26). Bwen
t'Jalne za\1.:iadomienia o sumie wysokości i miejscu 
złożenia datków prosimy adresować: Komend~nt 
Garniwnu ŁOWicz, celem wysIania wozów po odbiór. 

It:omitet .. 

Bola nau[lJ[iel~twa ukół POW!le[~nJ[~. 
Oddav.:r:a słyszy się pomiędzy nauczycielstwem 

narzel<ania i ut}'skiv.ania na stosunki ze społeczerl
sl\l,.€m, fi najwięcej na stosunki z opiekami szkolneml 
i rodzicam1 dzieci uczę5izczającyrh do szl,ołya naU-
C2.}Ciels\\\.Em,· w l\tó:}Ch po wjększ~j części głów
r.Jmi \'.:ino\\aiG:mi tych oplakanych stosunków 54 

U podnoża skały klębią się jal{ieś postacie 
fantastyczne. wspinafą się ku ~órze, opadają na dój, 
podnos7ą z8ciśni~te pit;ŚCi, z ust tO\:zących pi2lnę 
i jad nienawiści biegną przeldeństw3. 

Kręcą w pod~ta\'.'le dziury, zal~ladają dynamit, 
smieją SIę bestjalsliG. Zachwiała się skala lecz dzi::!
wic a stoi CEla jasna prorniennr. uśmiechnięta. Patrzy 
JRśkc i pojąć nie mcie co by to za ludzie gwał· 
tern chcieli obalić skaię, !la h.tórej stoi przecudna 
postać dziewczyny. 

Przygląda sję i patrzy i rouóż!Jia roje żydo· 
. sha. wścitl<le opę1ane nienaWiścią, v,'alące w twar· 
dą granitową skalę. 

l odpadł !{awal grali/tu, a Da nim widzi napis 
troldat o mniejszościach. 

I odpadł drugi ka\I. 1JI-Gdańsk. 
r odpad! trzeci kawnł--Szlą:sk. 
l od/upali czwarty kawal, zawyli z uciechy i ra

dości. rozbijać go poczęli na części i cHlsteczki a 
na nim ujrzał J aśko napis. Zgoda i jedność na· 
rodowa. 

A kamień z napisem: miłość ojczyzny, ofiar
ność i pcświęcenie zarysowal się i cokolwiek usunął 
ku dolowi. 

A z za skały, na l<tórej stała dziewica, wysu
nęła się p.apacha i plkE:lhauba, uścisllęli dlonie 
z tłuszczą ż}dowsl<ą i zawyli pieśń r(:ldości i po
częli teraz razem wiercić dziury i rozsadz~ć skalę. 

Jasnv dzień był na niebie kiedy Jaśka przetarł 
oczy przerażony i zdumiony. Nie wiedzial czyli inll 
czy widział na jawie. 

A WięC idź i czyń, zawolal potężnym głosem 
a pójdę i będę. wolal do braci mych. 

Bracia! Zydostwo burzy nam Ojczyznę. 
Oto rozwiał się sen zloty. Rzeczywistość ze 

snu niechaj nas zbudzi. Biada tym, ){tórzy śpią 
spokojnie śród płonącego domu. 

Sz}bkim klo!{iem podążył hu widniejącym 
w oddali zlocistym strzechom wsi. 

Lwów w sierpniu 1921 T. 
----

opit"ki s2.kolr:e, l.tóre j&k Się już nieraz liaocznie 
przekonakm VJ miejsce pomocy i podpory nauczy
cielsh\u w j(>~o ciężkiej rnowlnej i odpcWiedzial
nej pracy, obdarzają go' jadftn niewinnych a nieraz 

11 f!\\ et o be!żyw)'ch i uppdlti iących oskarżeń przed 
wladzą szkolną. sprawuj2;c t,iktt11 sposobem rolę pu
blic.znego oskarżyciela przed władzą Iwd nauczy
cielstwe.m, która w miej::,ce zaszczytu przynosi hań
bę) upodlenie sl\sriącym, a !1Ruczycielst·})o znie
chę.::a do gorliwej i inte01Sywllej pracy. WięJcszość 
tych hal1uiąc}'ch i haniebnych oskarżeń pochodzi z te
go, że nauczycielstwo nie chce postępować W myśl 
żąda!1 opiek szkolnych, ani też ich żądaniom ule
gać w sprawach szi\oln}'Ch, tylko postępuje według 
instrukcji, wydanej przez "Mini3te!'st\vo \Vyzr;ań Re
ligijnych i OŚWiecenia Publicznego". To tei. w ta
kich t azach praca nnuczyclel:stw<:l wydaje bardzo 
malą korzyść nie tylko dla spoleczeJ1stwa ale i dla 
dzieci. WlRdze Izko!ne pO\1Ji!lIlY zwrócić nil to pil
ną uwagę l takie opi'3ki szkolne pnciągać do odpo
wiedzialnosci za fu!szywe o:;!<arżenia i par2!liżowa
me wydajnej i gorliWej pracy nauczycieistwa. 

DiU~ą Walną przyczynił złych stosunków nau
czycielstwa z opiekam i szkollli'cmi jest nie tolero
wani!!! nieiegularne20 ucz!:tszczania dzieci do szk01y 
i pocj~g~nie takich rodZICÓW za op ieszałość do 
odpowiedzialności, . "le pA tym wzgiędem nauL~ly. 
cielst'JJo post~puie nie w myśl wyd.an~:i instrukcji 
przez Mlnisterst'ł.'o, tylko toleruje nieuczę:llCZftn/e 
dzieci do szkoly z OI:RWY nieslu3znego pomstowa
nia i pogorszenia już i tal{ złych stosunków z opie
kami szlwlnemi, )ifóre p~zez swoją ciemnotę nie 
Widzą W postępowaniu nauczyciebtw3 korzyści dla 
swy.-::h dzieci. A przecież nauczycie!:-two Zli1Uszone 
je5t pod odpowiedl i clhJ5..::ią km v dY5cyplinarnej do 
kontrolvwania należycie uczęszczających dZIeci do 
szkoly i podaw!loia opiesza!ych w UCz!!szczaniu przy 
kuńcu każdego miesiąca do !{Rry. Ci z !HlUCZy
.:lelstv:a, którzy zar:i~dt>ują swoje obGWiązi<i pod 
tyt,l względem, wyrządzają \\1ielką kr'(ywdę dzieciom, 
nauczycieistWll. spoleczeństwu i krajOWi, bo dzieci 

.przez nieuczęszczC!llte regulClrne do szkoly, czynią 
bardzo mały postęp w nauce, nauczycielstwo ma 
utr.ldnioną prac~ w swym zawodzie, społeczeństwo 
z powodu bardzo malej wyd -,jnoścl z pmcy nauczy
cit'lsh·;a nie jest z nieg,) zado'Jio!one, a kraj w miej
sce mającej być rozpowszechnionej oś\>vialy, pozo
staje nadal w ciemnocie. Whdze Więc szkolne 
powinny bacznie prL.estrzegać, aby n3uczyciel-stwo 
pod tym względem skrupulatnie wypelnialo swoje. 

t'omiędzy wiejskim ludem niema tego zrozumie
nia dotychczas, żeby dzieci iuczęszczały do szkoły 
zaraz po wakacja:::h 'IN myśl ustawy i uchwały sej· 
moweJ i rozporządzeń rządu, jak już jest zagranicą, 
tylko opierają się calą silą temu, czyniąc winowajcą 
tego prawa nauczycielstwo, nie posyłając zupełnie 
dzieci do szkoty, pomimo, że bardzo wiele dzieci wa· 
łęsa się tylko przy domu, które mogłyby przecież 
z korzyścią uCZęSZClHĆ do szkoły. 

Pomimo, że n8uczyczycielstwo znajduje się 
i żyje w bardzo oplakanych warunkach, opieki szkol
ne i społeczeństwo wiejsl<ie zan'iast pomódz nau
czycielstwu i uczynić życie jego znośniejszem i wy· 
godniejszem, starają się wbrew prawu rządowemu 
pozbaWiĆ nauczycielstwo tych wyg6d, .z jal<ich ko
rzysta w postaci mieszkania, budynków gospodar
skich i podwód dotychczas, l{tórzy przeważnie są 
tego zdania, że bojownik z ciemnotą, żonaty może 
mieszkać w jednem byle jakiem mieszkaniu, raz na 
trzy lała bielonem, że gospodarcze' budynki dla 
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W poniedziałek 10 grudnia ° godz. 9 rano, 

lako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

odbędzie się w Kolegjacie Łowickiej na

bożeństwo żalobne, na które zaprasza 

znajomych i życzliwych 

30na % dz.i,ćm i. 

nauczycielstwa są niepotrzebne, bo' nauczyciel bio
rąc pensję od rządu nie powinien nic chować, bo m.a 
za co wszystkie spożywcze produkta i mięso kupić, 
prz.eto wydatki przeznaczone na budowę budynków 
gospodarczych lub wynajęcie lepszego mieszkania 
s~ zgola zupełnie niepotrzebne, bo pieniądze te po
winny być obrócone na inny cel, a co do studni 
to nawet i mowy niema, bo nauczycielstwo może 
chodzić po wodę do studni o wiorstę odległej i 
drażnić się z psami, bo ma czas. A przeciez nie
raz się zdarza odczuwać z powodu suszy brak wo-

AP" kEi· 

. 
ą C ł 

--+'*+--
"FUZJil" 

(Opowieść jak z bajki na tle prawdziWych zdarzeń). 

Dość często spotykałem W odcinkach "ŁOWi 
czanina" feljetony p. t. .,odbicia", które z prawdzi
wym zaintere50waniem odczytywałem. Byty one 
bardzo aktualne, odzwierciadlały prawdę i tchnęły 
zaW~ze troską o dobiO społeczności. Od dluisr.ego 
jednak czasu p. Roman Bystry przestał pisywać 
swoje "odbicia" i w 'łdcinkach miejscowej gazety 
powstała luka, prawdopodobnie z tej racji, że p. By
stry albo się zestarzal albo też wyjechał z r.owicza. 

Ponieważ życie nie kończy si~ na jednostce, 
a Stwórca tak urządził, że młodzi zastępują star
szych, pozwolę sobie pizelać na papier pel"<,ne 
fakty, które, być może, zainteresujii! czytelników 
"ŁOWiczanina". 

W kąciku dzisiejszym postaram się wiernie 
opisać zdarzenie, o którem w r.oWiczu dll.żo się 
dziś mówi. Otóż przed trzema mniej 'i'.lięcej tygod
niami na czoło spraw lewickich wypłynęła "fuzja". 

PocI~ticowo nie zdawano sobie dokładnie spra
wy--co ma oznaczać słowo zapożyczone ze słowni
ka myśliwych, aż dopiero wtłljemniczeni wyjaśnili, 
te ma nastąpić "zlanie się" 2·ch bardzo powa:tnych 
instytucji o charakterze sportowo-społeczno-kultu
ralno-kulinarno·towarzyskim. Jeana z nich nosila 
nazwę "Pik" (po polSku "Wino") ,drlłga "Kier" (po 
polsku "czerWień"). 

dy w studniach, Więc goc;podarze zamykają studnie 
i nie pozwalają brać wody. 

Gdzie wtedy nauclycielstwo ma szukać wody? . 
Sam bylem świadkiem, jak czlonkowie opieki szkol
nej uradzili naprawę posadzki cemento\~, ej wyko
nać gliną, a mieszkanie od dwóch lat już J1ie bie
lone uznano za czvste i zdatne do mIeszkania w 
podzięce za pracę nad dziećmi dla bojowrllka, któ
ry życie swoje pośWięcili dia walid z ciemnotą. 

Ale przypatrzmy się takim gardzielniKom, 
którzy żałują nauczycielstwu wszelkich wygód, zdro
we~o i czystego mieszl<ania i którzy chcą l pragną, 
aby nauczyc.iel nic nie chowat żeby się czasem 
nie zbogacił lub wreszcie żeby w interesach służbo
wych nieraz w czasie słoty, mrozu i zaWiei szedł 
pieslo do urzędów po kilkanaście wiorst drogi, po 
się wysi~dzl W szlwle i ma czas, ale nie zważają 
na to, ile dzieci stracą przez ten czas, gdy nie będą 
na nauce w szkole. Na wódkę, na papierosy i na 
pijatykę, to tacy panowie nie żałują wcale pi~nię· 
dz)', ale na dolny cel związ~'ł!1y z dogodnością 
i zdroWiem bojownika z ciemnotą najmniejszej odro
biny wydatków zalują i skąpią. 

Tak niektóre społeczeństwa wiejskie dbają 
o stan nauczycielstwa pod względem zdrowotnym 1 

wygód za pracę pełną pOŚWięcenia nad ich dziećmi. 
Owszem znajdują się w niektórych wioskach 

opieki szkolne, które wszelkimi możliwymi spo:o
bami starają się pom-ódz w niedoli i trosce nauczy
czycielstwu, -ale to są wyjątki, które przeważnie 
można porachować na palcach,. Sarn bylem śWiad
kiem, jak pewien opielwl1 na ubraniu gromadzkiem 
rzekł. "Bracia nadszedł już czas abyśmy zmienili 

AP ;;zmp: W $8S e -= 
Instytucje te istnirJy, rozwijały się lub zapadały 

w martwotę w zależności od różnych okoliczności 
wewnętrzno -zewnętrznych. 

Ponieważ W Polsce sttJle żyjemy pod znakiem 
przesilenia, więc nic dziwnego, ze tak "Pik" jak 
i "Kier" walazly się w dość przykrej svtuac·i. 
"Pik" została bez lokalu a "Ki:.r" bez opalu. 
Poszczególne Zarządy jęły obmyślać środki zapo
bieg~wcze i przyszły do pizekonania, że tylko .,fuzja" 
instytucji "Pik" i "Kier" uchroni obie od zagtauy. 

Słowo się rzekło i "fuzja" stala się wprost 
słowem l11agicznem dla jednych i drugich. W cu
kierni, kitlo1:lch, biurach, urzędach, na ulicy, W apte
ce, !iinie i t. p. o niczem nie mówiono tylko 
o "fuzji". 

Odnośne Zarządy znalazły drogę porozumienia 
i aż na trzech posiedzeniach rozważano i dyskuto
wano sprawę ,Juzji". Instytucja "Pik" Więcej do
ŚWiadczona życiowo, przy zastoso\J.)aniu pewnych 
posunięć dyplomatycznych poczynionych w sWoim 
czasie, oficjalnie istniała jako jednostka prawna, 
fizycznie zaś posiadała swoich stowarzyszonych 
W iruitytucji "Kier". co przy pewnych konjunkturach 
miala dość znaczne wpływy na żvcie wewnętrzne 
instytucji "Kier". 

Ale mniejsza o to. "Fuzja" i kwita! 

Co mówiono na zebraniach zarządów, o tem 
pisać nie będę, w każdym razie Większość delega
tów z obu stron uchWaliła, że "Pile" i "Kier" istnieć 
przestają. natomiast po zmianie niektórych § statutu 
instyturji "Kier" następuje "fuzja" i od dziś nazywać. 
się będzie nowa ,laGówka . "stowarzyszeniem ło
Wiekiem". 
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nauczyciela, przeto niech każdy podpisuje się, aby 
jalmajprędzej go wyrzucić, by już więcej naszych 
-dzieci nie podawał do I\ary". Ponieważ nikt się nie 
szpieszyl do podp-isu, więc brano !<ażdego pod rę
kę i przyprowadzano do stolu, gdzie słowami go 
zmuszano wbrew jego woli, aby się podpisał. 

W ostHtnich czasach niektóre z opiek szkol
nych urabiają l:iobie opinje na zebraniach gminnych, 
aby nie dawać mlUczycie!stwu podwód dla zwiezie
nia potrzebnego opalu na zimę, tłumacząc się tem, 
te nauczycielstwo dostaje na opal pieniądze od rzą· 
du, Więc i rząd pOWinien dawać pieniądze i na wy· 
najęcie podwód. Ta!{ie rozumienie tej sprawy i~st 
naiwne, głupie i nierozsądne, bo leżeli rząd wziął na 
swój koszt utrzymywanie nauczycielstwa, to tylko się 
.zobowiązał płacić pensję i potrzebny opał, a inne 
poboczne należności jako wypelilianit podwód w na
turze ma spełniać gmina. W czasie największego 
prześladowania polskości przez rząd zaoorczy ro
syjsl\j i W cZf1.sie okupacji niemieckiej, nauczyciel
stwo ZAwsze korzystało z podwód, Więc tembardziej 
dziś, kiedy stoi na usługach rządu narodowego, dla 
którego pOŚWięca wszystkie swoje siły, aby ten rząd 
utrwalić, CI w narodzie urobić dla niego przychylność 
niema nikt prawa w imię zasad sprawiedliwości od
mawiać nauczycielstwu należnej pomocy w po
staci podwód. Nasza wyższe wtadze szkolne po· 
Winny wystąpić w obronie nauczycielstwa i nie do
puścić do takiego bezprawia, -..które z powodu i tak 
skromnego uposażenia przyprawiło by do nieby\va-

. lej ruiny stan nauczycielstwa. 
Jeżeli w naszej wolnej Polsce tak dalej dziać 

się będzie, że pędziemy dążyć do niewypelniania 

Zwolano Ogólne zebranie instytucji "Kier", 
które bylo niejako dalszym ciągiem zebrania po
przedniego i zaczęto radzić. 

Przewodniczący odczytał porządek dzienny, 
który zaakceptowano jednogłośnie i sądząc, że ma 
do zalatwieniB sprliwy czysto formaln~ i że stowa
rzyszeni z.aaprobują warunki przyjęte przez 1:arządy, 
chciał przystąpiĆ do glosowanis, mial jednak nieszczę
ście zapytać zebranych -czy nie życzy sobie kto 
zabrać glos w sprawie nowej nazwy sto\varzyszenia 
i czy ma przeprowadzić dysl·msję. 

Na sali prrlwie jednogł_śnie zażądanO' dyskusji. 

Jak dyskusja, to dyskusja, a że była to sobota, 
Więc wszyscy mieli dosyć czasu, a że było cieplo 
dzięki piecykowi z rurą, W którym gorzat pięknie 
węgIel Jednego ' ze stowarzyszonych, wiec czemuż 
by sobie nie ulżyć i 'prawdy nie pOWiedzieć. 

Pierwszy zabrał glos czlonek instytucji "Kier" 
j temi sto~y poWiedzial: 

"NajenerSlicznej i sQlidarnie protestuje w imie
niu swoim i wszystkich ze mną tu zorganizowanych 
przeciwko usunięciu dawnej nazwy, albowiem 
z chwilą zniesienia obecnie pit:;knie brzmiącej nazwy 
demoluatycznej, nie będą mogli członkowie insty
tucji "Kier" zabawiać się nadał sportem "siedząco 
wymachującym", albowiem przez przyjęcie nazwy 
i stowarzyszenie łOWickie" zejdą się tu fabrykanci 
"posiadacze, a wtenczas wstyd , nam będzie poka
zyWać swoje wytarte łokcie i niezaprasowane nie
wymowniki. Protestuję jeszcze raz jaknajen~rgiczniej 
i 'chociaż w zasadzie nic sit: nie zmielli, bo i tak 
lIarmonijnie prlepędzamy mile dużo czasu z "fabry-

,kantami", którzy chcą zmienić nazwę, ale zawsze 

przypadających na nas obOWiązków państwowych, 
gminnych i Wioskowych, to zapanuje W naszym 
kraju bezład, z którego skorzystają nasi sąsiedz; 
rabusie, zagarną nas pod swoje panowanie, gdzie 
będąc pozbawieni wszelkiej sprawiedliwości i sta
nowienia sami o sobie, jęczeć będziemy W kajda
nach niewoli i opłakiwać utraconą wolnośC, żeśmy 
przez swoje sobkostwo na takie upodlenit!, wstyd 
i hańbę zaslużyli. Leon; Strąk. 
Wieś Śkallltd, dnia 30 października 1923 r' 

Odezwo dO kobiet polskIch. 
--o 

Polki zaWsze w trudnych chwilach Icrzepily ducha 
w Narodzie, a Więc i my W tej ciężkiej chwili gos
podarczej, l<tórą dziś przeżywamy musimy wykazać 
ducha, musimy być mężne i wy trwa fe W walce na 
tle gospodarczem z wrogiem potęgi i dobrobytu 
Polski. Wróg ten nasz bOWiem wewnętrzny decy
dujący d?:iś atak z wściekłością przypuszcza, by 
zniszczyć w Polsce panowanie zasad chrześcijań· 
skich i wytrącić z rąk wtadzę tym, co ciemnym si
łom tV Polsce służyć nie chcą bronić za3ady, że 
w Polsce gospodarzami są Polacy. 

Dziś z cale~o śW~ata idą miijardy na to, by 
w Polsce wartość marki spadła a produl\ty spożyw
cze drożały, by wyzyskując trudności Skarbu Pol
skiego szczepić w Narodzie zwątpienie oraz brak 
Wiary i zaufania we własne narodowe siły, by zamęt 
wzniecać W umysłach nie dość śWiattych, lub chWiej
nych i krótl\Owzrocznych. 

nasze wytarte łokcie śmielej si~. czuć będą przy 
dawnej nazwie i dlatego protestuję!!" 

Na sali powstala pewna konsternacja, ,,{uzjaH 

ddzieś uciekła i zdawało się, że wszyscy ulegli za
czadzeniu od piecyka, który oprócz cieplika wy
puszczał z siebie i gazy trujące. Wszyscy obej
rzeli się za lekarzami, których na szczęcie byto 
kilku, szukając u nich ratunku. 

l rzeczyWiście pomoc doraźna pizybyla natych
miast w formie plasterka angielskiego, który zapro
ponowano zebranym jako jedyny środek na choroby. 
które wywolane zostały nie ~slwtek wstrząśnień 
wewnętrznych, a są niejako spow~dowane. zjawis· 
kami psychicznemi. Plasterek takI, naklejany na 
szyldy instytucji, które dążą do "fuzji", znakomicie 
przyczyni się do załagodzenia zatargu. 

Glosami l1Jiększości plasterek przyjęto i prz}!-
stąpiono do wyboru Zarządu i t. d. . 

Wybory odbyły się zupełnie spokojnie, sto: 
warzyszenie "Kier" posiada nowy Zarząd a z cale! 

fuzji " zosŁal czad z piecyka, no1oly angielski pla
~'terel{, wyrobu instytucji "Pil!:" (drugiej pdycj i) 
i rozgoryczeni.e członków obu instytucji na woln e; 
żarty z ludzi poważnych. 

l..owiCz, dn. 3-XII 23 r. 
M. Sław. 
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Wszyscy uczciwi i rozurnni obywateie Polacy 
wraz z Rządem w wytęzonej pracy zabiegają, aby 
zwalczyć spekulację, zapewnić ludności chleb i opat 
na zimę i utrwalić wartość pieniądza polskiego. 
Starają się w tym celu o zagraniczną pożyczl<ę. 
Pierwsze kroki zrobione: Mr. Jung przyjechał do 
Polsl<i, by zbadać jej stan majątkowy i odpoWiedzial
ność jako dłużnika. Jesteśmy w przededniu lepsze
go jutra i tego si~ wróg wewnętrzny najbardziej o
bawia, bo wie, że w narodowej, uzdrowionej gospo
darnej Polsce nie on, lecz Naród Polski zyski ciąg-
1ląć będzie. Nie JJtrudniajmy zadania Rządu prze.z 
małoduszne dawanie posłuchu naszym wrogom, kto
rzy chcą z zamętu korzystać dla osobistych celów, 
a potem drwić z nas będą. 

Upadek ducha dziś- to sprzeniewierzenie się 
świętej sprawie narodowej, to tryumf tych ciemnych 
sił i największego wroga nietyll<o Polski, lecz calej 
chi ześcijallskiej ' ludzkości. Czyz iść mu będziemy 
na rękę? Trzeba nam wytrwar we wspólnym wy
.siłku, a zWJcię::ymy. Wróg ten wie najlepiej z do
świadczenia jak bogatj1m krajem jest Polska, ponie
waż dc.t}'Chc::as z jej bogactw wyłącznie sam ko
rzystał-tylko poprzednie rządy źle gospodarowały, 
a zbyt długo, aby Rządowi Narodowe-mu szybka po
prawa możliwa byla. 

Wszak od 4 lat choruje polska gospodarka, z~e 
sily-chorobę szczepiły i pomagały by się stopnio
wo rozwijała - coraz to ostrzejsza. Dziś przeżywa
my przesilenie. Jeżeli wytrzymamy-jutro przyjdzie 
wyzdrowienie. 

Potęga ducha-to największa siła Narodu. Wie
dzą o tenl ci, którzy Polsce pOŻrczJ{ę dać mają 
i silnej moralnie dadzą i prędzej i Więk:;zą na do
godniejszych warunkach, czemu właśnie chce Móg 
wewnętrzny przeszkodzić. 

A więc w górę serca i mężnie trwać. 

Nie dajmy by nas gnębi! wróg, 

Tak nam dopomóż Bó~.! 

Narodowa Organizacja Kobiet \Vydzial \Vykona'.\<'czy. 

POllzJ1Jonne 
Ułanom KS1~cia Józefa 

Kto tam? 
Ulan!. 

Dokąd? 

swego idziemy, Księcia Józefa. 
- Czemu? 

- Do Szefa 

~aki? 
- Po służbie raport zdać chcemy. 

- Nie pytaj~ nic nie powierny. 
:1: 

;;Z Krakowa? z PLlł!m? 
- Tak, Mości Książę! 

(Tu rotmistrz z czola bandaż odwiąże).-
- Znowu się wiara za Pols!{ę bila? 
]a!{3Ż cię kula z siodła zwaiiła?-

- Nie trzeba, aby obcy słyszeli, 
W jal<im my boju śmiercią z~inęli. 
Każ zawrzeć, Książę, wrota kwc.tery-
aaport ci zdamy krótki a szczery. 

Patrz, Mości Książę! Ta rana w skroń i 
kulą zadana. z polskiej jest broni, 
a te od nnza j<rwawiące rany 
zadt'lł nam własny lud obląlwny. 

Przyszliśmy Tobie runy meldować. 
Zechciej nam, Książę, skomenderować: 
mamyż pozostać w Twoim ordynku 
czy nam zabronisz w niebie spoczynku?-

- Bóg mi pOWierzył honor Polaków
wyście orlęta z pod moich znakóW. 
K~żdy na żołdy zRslllżył Boże, 
boście w żolnierskim legli honorze! 

Rozchmurzyć czola! Do góry skronie! 
Będziecie w moim służyć szwadronie! 
Prowadz, rotmistrzu, twoje ułany . 
pod mój. proporzec niepo};alany!'-

• 

"lohliarz Połski " Alt/om BogusławskI.. 

KRoniKA 
~:ł"'""'~ 

Kale ULhuy.}' k 
Ptqtd t Ambrożego B. W. O. K. 
,";ohola Niepokalane Poczę0ie N. M. P. 
Ntedzi~ia \Valeryi i Leol(adyi P. p. M. m. 
Pou'ed~ia,tk Najśw. M. P. Loretańskiej 
Wtcre.f;. D3mazC'go P. W .. Sabina B. \V 
~r!Mtl Aleksandra M. 
(zwaruk Łucji P. M., Otylji P. 
\vsch6d ~i.}:'Ic& 1;. '" m. 3:', 1.,~ch')~ 6'.f m 23. 

- Przedstawienie na rzecz straży_ Dla z ~sileG 
!lis kasy straży pożarne.j o~h,-,t!1. na niezbędne po
trzeby i v>'ydatki, z,:,.lązane z utrzymaniem · taboru 
\V ciąglej sprawności l pogotoWia na wypadek po
zaru, Towarzystwo Dramatyczne w dniu 13 grudnia 
odegra znaną komedję w 3 aktach Ruszkowskiego 
,,\Vesele Foosia" 

Mamy nadzieję, że mieszkańcy m. ŁO\1Jicza 
poprą ten cel i licznie przybędą na prze.htawienie, 
gilzie zaznają przyjemnej rozrywki i speini ą jedno
cześnie swój obOWiązek \lIzględem SirOlży pożarnej. 
clUwając~i nad b€zbieczeń5twem miasta. 

Jednocześnie komunikujemy że w wieczór 
Sylwestrowsk i ~traż pożarna urządzi bai I}J sali te
atru Eos na zakollczenie starego roku. 

-- I'tie nos ola ta.bakiery..... Ministerstwo Poczt 
i Tell':grafów zniesione. Powiadają im mniej urzę
dów i urzędników tern Wi~c~j pracy, a mniej herba
tek i konwer58cji po biurach. Gby maksyma ta 
spruwdzila się i w tym wypadku. Doczekalibyśmy 
v.-tedy tych normalnych war,unkó\v, W których każdy 
plac:ący aDonament obywa/el, mógłby utywać bardzo 
ładnego przedmiotu stojącego na biurlm przynajmniej 
kilka razy na dobę. Bo obecnie przedmioty te no
szące pospolicie miano aparatu telefonicznego slu-. 
żą tylko do tego, aby możn; brać po nich lekcje 
iście anielskiej cierpliwości i aby co drugi dzień 
psuły się. A może znieśćby tak urząd pocztowo-te
If:graficzny w I:..owiczu sądzę- iż wtedy nastanę już 
zupełnie normalne warunki. 

- Doprawdy-po co ci ludzie robią niellotrzebItlI 
wynalazki? Jakież to błogie były czasy, gdy człek 
przy szczapie smolnej czy tlił żywoty ŚWiętych. A dziś 
wynaleźli jal4:ąś elektrykę. szczap smolnych nie 
sprzedają, dzień krótki, a ty cztowiecze siedź przy 
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stole po ciemku i czekaj aż przy jakiejś cudacznej 
m~szynie raczy śWiatlodawczy mechanik przekrę
cić niezrozurniaty dla laikla przyrząd Cieszysz się 
bracie,że wreszcIe po siedzeniu przez ~odzjnę 
W cienili, nareszcie masz ś.,viatło, aż tu zaraz 
wkręcona szklana ~ru szlCclka zaczyna mruguć i .... 
rzuc.aj "ł. 5zystko bo zno',!} ciemno, a .... szczap smol
nych nie sprzedają. I tal{ie masz cztecze zmart· 
wienia. Bodaj to z wynahzkami. Niema jak 
szczapy smolne. 

- Kary za zwłokę w płaceniu podatków. Urząd 
Sk?:-vowy W Grudziądzu wydal f18StQPUjący komunikat: 

Ustawa z dn. 24 października 1923 ogłoszona 
w Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 3·11-23 nr. 112 poz. 
891. Podwyzszone zosL)" kary za zwłoki wynoszą
ce dotychczRs\ 10 proc. miesięcznie do wysokości 
5 proc. za każdy dzień zwłoki w z3plaLie podntków 
·państwowych opłat olaz dodatkb;;J komunalnych 
(Dz. U. P. Nr. poz. 747). Ustawa ta obowiązuje od 
dnia 8 listopada 1923. 

PO\!Jyżs'Ga kara stosuje się do kwot podatków 
już zaleglych oraz płatnych do kOllca roku 
1923 i w r. 1924. 

Przvi<ladv obliczenl8: 
l) Termin płatności podatków uplywa z dniem 

50 9. 23, po doliczeniu 14 dni należy pobrać !<are: 
od 15. 10. 23 10 proc, za l miesiąc od 8. 11. 23 
po 5 proc, za !{8żdy dzień. 

Termin p!atności podatku upływ;] w dniu 25. 
10 23 po doUczeniu 14 dni należy PODi8Ć karę 
od 9, II , 23 po 5 proc. Z2ł !{8żdy dziell zwłoki. 

- Pr ojekt ustawy mon8tarflłj. Jn;{ nas infor
mują Min. SIGirbu opracowalo projeld ustawy mone
tam ej. Wed/ug projektu tego Jednostką monetarną 
jest zloty, zawierający 9,31 (dzieWięć trzydziestych 
pierwszych) ~rllma czystego złota i dzieli się na 
100 groszy. Monety złote wybijane s2l: po 100-, po 
50, po 20, po 10 i po 5 złotych. Monety srebrne: 
po 5, po 2, po 1 i po pól złotego. N iklowe: po 
20 i po 10 2fOSZy, wreszcie bronzowe: po 5, po 2 
i po l gros1.:u. Monety poniżej 5 zlotych mogą 
być rozporządze niem ministra, sk3rbu czasoWo wy
puszczone również i z innych l<ruszczów. 

- Z ruchu wydawniczego. Ukazał się nowy 
numer miesi-ęcznika oświatowo · im!turalnego młodzie· 
ży p t. "Sarnokszatulcenie". Pomimo trudnych 
11) dzisiejszych czasach warunków wydawniczych 
pismo to z każdym numererr. rozwija się coraz 
pom}śllliej. Na treść najświeiszego numeru zl () :t..y~ 
Jy s i ę następujące artykuły i utwory: Nasze cde. 
O \'iychOW~l\1ie obywatelskie przez B. B. Wybór 
zawodu przez A. L Szymamskiego. Co mi dalo 
samokształcenie? przez Stefanję Bojarsl<ą. Morze 
1 dal, wiersz przez H. Z:achorsl{ą. O poprawny 
język wśród młodzieży zawoGowej przez L. Suka. 
Co czytaO Inf:.mnacje i wi(ldoIllOści. Ze St(j ~·. a· 
rzyszenia M/odzieży "Samokształcenia". DrcbiClzgi 
naukov.e. Nowości wydawnicze. OdpOWiedZi Re
dal,cji. Fundusz prasowy. Rozrywlil umyslowe. 
O~loszema . 

s,trona zewnętrzna numeru przedstawia się 
dodatnio. 

"Samokształcenie" zasługuje na blitszą uwa
gę i poparcie ze strony spolttlcleń~twa. 

- Z ruchu wydawniczego. Piękne opOWiada. 
nie Aurelego Drogoszewsl<ie~o o tern, jalc mlodzież 
polska w czasie wojny uczyła się w szkol.ch polskich 
w Kijowie, rozpoczyna Nr. 7 "Islder", tygodnika 

·i!usłr(}Wanego dla młodzieży, wydawanego przez 
'książnic~ PolsklJ Tow. Naucz. Szkól Srednich 

i W. W Warszawie (Nowy Swiat 59). Treść nume .. 
ru nadzt\yczaj bogata, specjalną uwagę zWraca inte
resujący artykuł M. Jc\nO\\.'s!,iego o trzcinie cukro
wej, której hodoWlę autor ZWiedzał u p. Borejki, 
Polaka, na wyspie Kanai archipelagu Hawajskiego. 
Ofite ilustracje nadają pismu bardzo powałJny wygląd. 

- Z ruchu wyda.wniczego. "Przewodnik Kó
łek i Stowarzyszeń Rolniczych" organ popularny 
Centralnego Tcw.rzystwa Rolnicle~o Redakcja 
i Administrólcja: War.svl\v&. Kopernika 30 wychodzi 
pod redakcją Wojcie-:ha Chmieteckiego 

W o,tatnim zeszycie 47 z dnia 25 listopada 
zawiera treść następującą: Do wspólnej pracy. Co 
mają robić Kółka Rolnicze. Jak zatożyć mlecz:arnie. 
Bol~czki nf1szej hodowl :. Z wyciecz !{i do gospo~ 
darstw wzorovJych W po tv!. Ostro \'\/·3kim. Przypomnie
nie. Jak i kiedy s3@zić \vL.dmę na plaskach. W od
cinku. Komisja Edukacyjna. Z Centr a!!1ego Towa
rzy!hJa Rolniczego. Z Okręi-pwych Towarzystw 
R@lniczych. Z instj.'tucji pOkre\Vllych. OdpOWiedzi. 
Z Sejmu. Kronika. Sprawozdanie targowe. 

- Obchód rł)~zi1icy Powstania listopadowsgo. 
Staraniem T·wa Naucz.ycieli szkól średnich i wyż
szych urządzono w Eosie w dniu 29·X\ opchod 
93·ej rocznicy powstania listopadowego. 

Do licznie zebranych obywateli pierwszy prze~ 
mówił p. L. GoŁębi(j)NS:{i, burmistrz m. Łowicza, 
charakteryzując przebieg powstania listopadowego 
; w kOlku przemÓWienia weZWał zeorany.:h do zgo
dy i jedności w narodzie, aby historja się nIe po· 
wtórzyla. 

Pan profesor ~hmura scharatderyzowal prze
bieg powstania nu Zmudz! i rolę jej mieszkatlców. 

Następl!ie chóry Pflń.stwo wego Gimnazjum 
Męskiego i Zeńskiego wykonaly szereg pieśni, któ
re wykonane były b. Lldatnie, a na zakończenie gro
no miłośników sceny odegrll!o jet.len z fragmentów 
z "Nocy listopadOWej" St. Vl/yś;7liańskiego.: 

W przerwach orkiestra 10 p. p. pod batutą 
liapelmistrza por. Waltera odegrała KOllcertowo sze .. 
reg poważniejszych utworów na orl{iestrę dętą. Na 
zalwńczenie odśpiewano "Rotę przy dŹWiękach 
orkiestry. 

Całość wieczoru wypadła b. efektownie. 
- Zguba. W sklepie u p. K. Rybackiego 

znaleziono w dniu 6 D. m. pewną kwotę piel1ię' 
dzy. Poszkod0wflny zechce zglGsić się do znalazcy 
S. Kolosa w B-ku Ziemi Ł0wicki ej. 

~.~ . :Ii :! m1 ~ ~. ~~~O~!~~ 

Ho Instvtut GozOUlV. 
GierasieWiczoWie 1,000,000 ml{. 

\V sobote dnio 81111 i niedziele dniu 91In f. b. 

"la winy matki" 
Dramat w 6 aktach 

z EWl\ May w roli głównej. 
W Gobot, i w niedzielę początek o godzinie 5. 
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łOWICKA PRZETWÓRnIA CUKROIDO·J110DOOlA 
Juliusza Gierasiewicza. 

~~. 
: ' 

I 

I oH 

I 
Kościuszki 15. I 

~ __ «s-~_., __ ._ ... __ ~ ' polec". 
~ ________ =->_~ M. i 

Doskonałe, czysto-miodow~ pierniki w kilkunastu gat.unkach Przekładańce. 

Orzeszki miod.,we i cukrowe do bakalji. Czekoladki nadziewane. 
Pomad"i. Marmoladki owocowe. Karmelki nadziewane i lodowe. 
Cukrówki na choinkę. Miodownik do potraw.. Maranoladę. Powi. 
dła. Herbatniki mieszane. Badjanki. Angielskie. Cukiernia przyjmuje 

I
ł zamowienia na torty, kremy, lody, ciasta i piramidy, wykonane z naj

lepszych surowców i najgustowniej wykończone. 

! 

f 
I , 

: !!! Owocyki marcepanowe na choinkę· m :f 

~------------_u·--~~~~··d 
O bwieszczenie. Ogłoszenie. 

Wydział hipoteczny powiatu Łowickiego ob- Komornik przy Sądzie Okręgowym W Warsza v 

Wieszcza, iż po zmarłym w dniu 17 czerwca 1903 ro- wie Karol Widuliński, zamieszl;:aly w Łowiczu, przy 
ku Tomaszu Wrół,lu, właścicielu osad włościańskich ulicy Podrzeu.nej pod NI'. 52, ugłasza, że w dniu 
-VO'e wsi Różyce gminy Jeziorko, zapisanych W tabe- 20 grudnia 1825 r ., od godziny lO-ej rano, w ŁOWi
li-likwidacyjnej pod 65, 66, 84 i 100, oznaczonym ezu, przy ulicy Zduńsldej pod Nr. 4, odb~dzie się. 
bipotecznym oM 4, otwarte zostalo postępowanie sprzedaż przeZ licytację ruchomości, a mianoWicie: 
.spadkowe, zamknięcie którego wyznaczone zostało 3 skórki lutrów plitagońskich. farbo9J8nych na ko
ma dzień 12 czerwca 1924 roku w kancelarji Wy- lar popielato-szebrzysty. należące do Nysenbauma. 
działu Hipotecznego w Łowiczu. ocenionych na ~,OOO)OCO m. 

Wzywa się interesowanych do zgłoszenia i udo- dnia 6!istopada 1923 r. 
wodnienia swych praw W terminie powyższym, pod K 
skutkami prekluzji. 1-1 omor;,:k. K Wzdultńsk, 
• "gM "'~,. as . 5StD4tT9':!'6'a 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Ogręgowym w Warsza

wIe Karol Widuliński, zamieszkały W Łowiczu, przy 
ulicy Podrzecznei ped Nr. 52, ogłasza , że w dniu 
'20 grudnia 1923 r., od godziny lO·ej rano, W LaWi· 
ezu, przy ulicy Zduńskiej pod Nr. 4, odbędzie się 
:sprzedaż przez licytację ruchomości, amianowicip.: 
5 skórki lutrów patagoriskich, farbo~anych na ko
lor popielato· srebrzysty, należące- do Nysenbauma, 
-ocenionych na 6,000,000 m. 

dnia 6 Listopada Hl23 r. ' 
- Komornik K. ~Vtdt"liński. 

#*iW* " - §l!U 

Ogłos~enie. 
Komornik przy Slldzie Okręgowym w Warsza-

1o\?ie Karol Widulińsl{j zamieszlialy w Łowiczu, przy 
ulicy Podrzecznej pod Nr, 52, ogłasza, że w dniu 
:ao grudnia 1923 r., od godziny to-ej rano, w, Łowi
czu, przy ulicy ZdUllskiej pod Nr. 4, odbędzie się 
:sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowicie: 
S sl,órki Illtrów patagońsldch. farbowanych, na ko
Jor popielało-srebrzy§.ty, należące do Nysenbauma, 

, !Ocenionych na 6,000,000 m. 
dnia 6 Listopada 1923 r. 

Komornik K. Tt-Vidulitłski. 

Redaktor i Wydawca MiecZJ,ław Slajthne. 

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza
wie Karol \Viduliński zamieszkały W Łowiczu. przy 
ulicy Podrzecznej pod M 52, ogłasza, że w dniu 20 
Grudnia 1923 r. od godziny 10 rano. W r.oWiczu, przy 
ulicy Zduń3kiej pod M 4, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: 3 skórki lut
rów patagońskich farbowanych na kolor popielato
srebrzysty, naieżące do Benjamina Nysenbauma t 

ocenionych na 6.000.000 m. 
dnia 6 Listopada 1023 roku. 

Komorni\{ ' K. lridultński. 
WE 2m.,.; tM#f sa- !i1 

blisko 5,000,000 mkp. \ dolwmenta osobiste na 

nazwisko Antonieg,o Nowosadowicza sekretarza 

P. S. L. "Piast". 

Łaskawy znalazca złoży do Redakcji "ŁoWiczac 

nina" za nagrodą 2.009.000 (miljony) młcp. l-l 
Druk K. Rlbaćkie~o~wL'owiczu-


